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PolsKa wyśle jednak zastępcę na Ligę Nar. 
„Anglia musi mieć największą flotę“.

Protem qchr;ny oran e.
Lwów. 21. sierpim.

Ubezpieczenie granic talk pod względem 
politycznym, jak i celnym, było 'już w czasach 
norift: Pnycb jednem z 'podstawowych zegaid- 
uięń rdlmimstr&cyii państwowej. Sprawia ta lisar 
(rera o •yf.ele leszcze więfcsz-eśjo ■zracze|ife 
dziś, gdy ifd fca  bezpieczeństwa Wewnątrz 
kraju z wytężenfom wszystkich sił s t£ f i  się 
zwalczyć przestępców ttorocrcsłych. a równo- 
tżeśnte poza dbszarem państwa przybywają 
ty są ce  jedno stók iilepożąda.rych, dla których 
przekroczenie greefc z t*!k :ch czy iimydi p o  
wpdów sftaMowi pnrm <łesłderi-um.

'Sjtośunki ipo.d tym względem istniejące w 
Pj$8tw> pcl̂ k-:em pozdśfcuwbła \yiełe cfo ży­
czenia. Obwkiuńie kogoś p :eh utworzenie 
i j^trż^n^wyaffle bilcby na ogół rzeczą bez- 
przedm-fcłcwą, iLłeżyta bo.wem ocairoba gra- 
Fiię w Potece -wobec ich ■rcBcagłcśJ i prze- 
r tó d  tereforwych nnistręcz? poważne trudno­
ść? i dięfeby .nt:jZ.eosfzemi ctfęcTiilrni za*itnprov zo 
vrać się nte da. Z tem ważystkięS jednak 
stwierdzać wypalda, że jest źte.

Sprawę giraucy wschctłniefi omawialiśmy 
tóedawliso. Nteszczdeacść jej pociąga riebezpMę­
czeństwo datury i óilitycar-dj i sarftawJej, z.a'gra 
Ż3 w wysctkńm stopnfiu JuKlsaśri kresów przez 
jwzidst bandytyzmu, zasila kadry krajowych 
Spetadaititów napływem świeżych fachowciw, 
zwiększając tę dto-tklówą plagę, popiera, przemy 
fróctwo 5 habdel nielegalpy. Gnanica połudi ‘le­
wa m ięte jest rólw .fijśjż ed ideału. Przyczynia 

'V-ę dc tego fet utnie trudny do up̂ .*ciwain*a te­
rom górzysty i lesisty — przy bardzo słabej 
cbstadzie. Strefa ta jest dfo aats szuzegófcię a- 
l'tUiaó.;l3, tędy bestiom przetykają z Wiednia, 
Prag: i obozów in.ter.n;owar.iycb> „strilcaw*1 na 
gościnne występy żywioły auiarchrl i wichrzeń. 
po.wćadtają zresztą, że iwtładętnyirai przesmytka- 
vft pn zctfkrie  s ę  już mfte ip ąjedypfczy człowiek, 
£-le cały trarap.. rt fur. âładtowaiiJydh np. .nałtą.

Gnaiitca ztacboicfttśa zttófjdiuje sję w połciże- 
r In wzs^ędffiie itiajkerzystriiejszem. Ale i tam 
v/ałkta z bjzemytnfetwem  rie di£(je dostatecz­
nych wyj łków, .a stetsulatei np. ma pogir.ai.óczu 
Oórnegpj ^ąstóa są wprost skadt'Kozne. We- 

(Dołw r dąć aa ttroaio 2-gIeD.

^pr^v/a śląska przejdzie trzy fazy.
Polska zaniechana zć.miaru absentowanfa się.

W a^zaw a, 21. siieppitfą.
(Telef.) Cm')1 Kierujące kcAa puflWyczaie w 

Warszawie przew|:dńją, że snratwp górnośląska' 
w L :dze Narddów przejdz-ie trzy Isfesyj Do luzy 
perwtszcj za'3'czyć należy ust.alen.jtp, czy Rada 
powierzony jdj miałtot wogóle przy?m,1-e, tfualtu- 
railinte jest td tySikjo, formalność, której załatw1'e 
rje nastąp bardzo szybko. W %(§tdprnej fazie 
rada wybierze rzeczeztrralwccw, fajza druga o  
bejimuje łSIkfże prafcę tych nzeczozparwców, cc 
zajmie kij-kia ćr/s. Do- isesy- trzeciej ziaiczyć trze  
oa prinp'wi-‘e zebnairke się iRpidy Lig1 Narodów, 
przesłuchairbe irzeczozriąwoów i referentów 
i powtzięde decyzyi.

W pajacu biylowskim pakńije przektori-ar 
;ó«. że Raidia Ligi Narodów postara się wye- 
[iiminiawać z dylskusyi wszelkie mełmerca połi 
tyczr ê 1 cgr^rticzy -sie dó technfozjruegci «a‘-5at 
wje.^a sprałwy. t. j. do wjntknfoda gnatrłco7’ rde 
pseckcrpcfekónji na Górrfy.m Śląsku. Zadlanie 
dyplomącyi poskiei cgra/iKiczJa sĘ  do teg-oi, by 
pclśred/niio1 wpłynąć Jjią wyibór rzecaotznawców 
motżBwie VEąjjtt«r tych i n/afoardzśej powółai-

fĘych. Pobz^tUdojwy zafmJhr abse îtewwainfe się 'Ąg 
pokiędizeinfeu' Rady Ligi Narodów w cza5*e '<xz- 
paftrywąrtiat !Spratw'y górnośląskie} zwcdiai iobec- 
»ie zap^eebainy. Sferą' miarojdajme uważają za* 
pełniie zresztą słusziniie, że gdyby PoSs^ca za 
nrięchaiBai krcków  ceielm uzr ■skatol 4h  sfieN® 
afcyafoegoi przetfstawfoelstkwa w  czacie muz 
praw niad1 'Sprawą śląsJ^ą, wówczas optośwl pub 
fczinia w daizie niekorzystnej dła »a* decyzyi 
mogłaby o toi rbwksiać rząidl poitók?. W  item to 
ży także przyczynat, d'1'tczego rząd, cbnć 
sądzi, by iakekGDwiek pryw.atrte izabiegi motgy 
cW-niieść skuitelk, mSe sprzeciwia /ę wysłatnm dd 
Ganewy ddegrcyii ludrtści GpptJtgjo Sjbi dfeaj. 
Gbectrte bawti1 w Gebipiwfie prof. Ankedat^i ii P e- 
pliowsk’’, którzy tatermują rzątf szczegółow i *» 
steJnie rzeczą'. Im też prawrdopoidebnie znstajfle 
DcWerzoma -cłbropia spbatwy gómtośląsHei, cbod 
nfe jest wyMumo<ne, że ria zebr ^rće Ligi Naw*- 
aów udia się osoftrśde prezydent (rbimisirów. 
W  PajbifiKszych dnfilaich1 ukaże s ję  pdtira biała 
księga; poświęcania sprsw^e gów^nś^sfctei, któ­
rej druk jest joż na ukoóczentiu.

PRZEDSTAWICIEL WŁOCH PRZECIWNI­
KIEM NIEMIEC.

Berlin, 21. sierpmia 
(Tótef.) Orrt) Pr.aŝ , tutejsza; ujctuje, że 

ScMdja, przedstawiciel Vv̂ ocb w Ladze Naro­
dów, jest zdalnym przeciwnikiem Niemiec.

MAŁO PRAWDOPODOBNA POGŁOSKA.

Paryż, 21, ®erji'iia. 
(Tełef.) (m) Rozeszła Się tu pogłoska, że

DELEGAT HISZRAŃSKI REFERENTEM 
ŚLĄSKIM.

Geuiewa, 20. sflerpnia.
(§ E. E.) Rpdfo. Plrzelwtcldnfiiczący rady IA 

g.i Nojrodów wytsfotsiował prośbę o  objęcie spra  ̂
wctzdiatióa w ‘spratwle gónrnośląsMej do przddsta
witSela lii-sizpąr.'®.

nota  brianda: do prezyd en ta1 l *gi 
NARODÓW.

Wsfr&zawia, 2C. sńerpnftą. 
(FAT) °rezydeńt Rady Na^wyziszej BirSaald 

przesila! prezydefnlfcowi rady U g  Iłiarodów p. I-
Radia Ligi Nurgfdbw zajmie się _ rdzpątrzelriiiem "sp apte >z mwtisid! u/riejniem o decyzyi Rady ' 
spnafwy góririoiśląSklieji 3. września b. r. (?) Najwyższej w  sprawie góiia-oćłąskietf.

Briand pros! o zachowanie spokoju.
Wota francuska do rządu polskiego.

W arstw a, 20 s'trpnla. iryżu i  notą, w której zaścorniHiScotwał im. treść de 
'(PAT.) Przewodniczący Rady Najwyższej Icąrzyj Ratfy Najwyższej w sprawie O. Sfĉ fca; oraz 

Briand zwrócił si« tło- posła Rs©łteJ oalsićed w Par I __  fDiłszs &8£ w  ateotos
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tfiug naidćhcdzących inSortnacyS, szmug^el tkiws- 
i.fce tdm w najlepsze, uprawiamy częstokroć 
przez cisdby, stające wziględkre wystk'o w hto- 
rąrchSi- społecznie)] i pseudOftd-eG.weji. W ywozi 
s ę <z Falski ed gros 'żywność, WćJlutę i kruszce. 
Najgorsze ząś jest to, że podczas, gdy ludlrsość 
cikręgin przewi^tstolwego c-ierpi .rra duże (braki 
w aplrciwSz-acyt przemycane produkty Cjtfstę- 
pywiane byw ają - różnym „trenom** i „schn- 
tzclm“, o  czem  ludność wie.

Podeszcjącyfrn jest fakt, że grcizę pcłtSże- 
r;ia i i i  pogłrz.L&czu wscbckłmiem, ueibezpSecz-eń- 
stwo istotnie f.'i?$bar<&s:ej doraźne.. zrozumiał 
wresz.de Rząlcl nasz q -poazyinSJ stssrałtoą ko i>a- 
prąwie stosunków. OstoftRc1 komunikuje min. 
Roczfclewicz, że zttoządzorte zostałd zndcane 
zagęszczenie kordonu, stworzono- szereg pun­
któw kclntroljuycli i celnych. C zy zarządzenia 
te  będą wystarczające — wątpić nafezy. W  
knżd ym rązie z uzrnCem  jx?w®tać trzeba te 
bądź co bądź rzetelne wysńłki do bodaj czę­
ściowego usunięcia1 zła,

NaJwaiżkłe^szą jeidniak, <a zarazetn ■] daldrą- 
żftwsizą strcdę cHerj sprawy ston-ńwi nfe ilość, 
alfe jakość sfcratży pc-grarfczmej. Dopóki; w 
skftrd formia/cy* tych wchodzić będiziie tak za- 
stTOSzejąca Kczfcp. ,,cfchefo.:;kbw“, zwatólotydr, 
rzecz prosta1 nie o&powśkdzśąlrclścńą i iuc!ążłv 
woścr'ą służby, lecz rrd sie ją  zysków, tak dłu- 
g a  mśenra mdwy c> fetcfcej yCproKtoe. Nta- dobór 
ludzi, przeztittczciOiydi do- czirwr.toa u słupów 
granicznych Państwa, na ich chctrokłe-r, cdpor 
•bóść i  przeszłość zwrócić trzeba rpftbscziuitej- 
szsą uwagę. W  pre)stym 'stcsri tou db r  'gr :d 
za gorliwość w służbie p-c‘ż-:śtew£ić muszą ką­
ty  drakońsko za •nlałdużycie zaufania.

■fi

Dapfero. po Hloikfe.cSn.ej -rewizyi całego! mar 
feryeiłu ludzkiego, po, zupetnelm wyłpo ler.hu ta-, 
khdh pasożytów, jak łapówka, udzńui w zy­
skach i tran'sakcy)3.dh nielegalnych. patrzenie i 
przez palce i t. d. —  będz:e meżim powiedzieć,

prosi rząd polski o użycie całego swego wpływu 
i władzy, by spdkój na &ąsku i w -Polsce był za­
chowany, obiecując równecześrae ze swej strony 
poczynić wszystko-, -by zwłoka w d-ecyzyj była jak 
najkrótsza. Rząd pctókii przeświadczony o kerrecz

©ości zadrowamia zupełnego' spokoju, -którego za­
kłócenie mogłoby tylko .odwlec decy-zyę, wzywa 
społeczeństwo dio' cierpliwości i zachowania zim­
nej (krwi i rozwagi, 'której już tyłekre-ć dawała do 
wody.

Polska ptdajmla rokowania z Litwą.
Instrukcye dane prof. Askenazemu.

Warszawa, 21 sierpnia. 
fTelef) (nr) Korespondent Wasz dowiaduje 

się, że prof. Askenazy otrzymał ckl -rządu, pdskte- 
gc instniccyę, aby na konfereocyi polsko-litew­
skiej w Genewie stwierdził złą wolę Litwinów 
nietyłko wobec narad w Brukseli, ale w-ugóie w 
stosunku do Polski ł Potoków. Zanim rząd .połski

zdecyduje się na jakiekolwiek rokowania politycz­
nie z Litwą kowieńską, mus-i być wprzód załatwio­
na sprawa polsko-litewska odnośnie dci kwesty? 
konsularnej, fcomunkacyjroe} i in. a na-dto może to! 
nastąpić -tylko -pod warunkiem, jeżeli Litwa da 
gwarancyę, jż .ustaną wszelkie prześadowania ży­
wiołu po/l'sk:ego' na Litwie kowieńskiej.

Bukareszt, 20 sierpnia. 
(PAT.) Rada ministrów zajmowała się wczo­

raj sprawą noty bolszewickiej, w której rządi se- 
Źe Pańśtwct ma. grąlnSce, m.a- Ludzi, którzy ich wiecki oskarża Rumunię o nieprzyjacielskie zachci 
Btrzegą j  mą prahs^t, których s !ę przestrzega. Jwywanie się Rumuni i względem Rcsyi. W od-po-

W  GEN EW IE OTRZYMANO NOTĘ RZĄDU 
PO LSK IEG O .

Genewą, 20, sSerpn-at 
(E. E.) Sekcya iiiformący^ną. L. N. ipiodaje 

cfd wiadomości, ż e  w  Oerrewie dtm łnarao już 
ntotę rząidu polskiego, połeoajątą prclf. Aske- 
rfazetrtu udąwiie się do Genewy z d. 25. bm. 
zgodłn/e z życzeniein, w yrażałem  przez Hy- 
Tit^tsa. Zgcidę rządu Ktewskiegc uzystoario już 
'popr-zedido,

PESYMIZM KÓŁ POLITYCZNYCH.
* Warszawa, 21 sicr-pn:a.

{Tctef.) (m) Tutejsze koła polityczne zapatru­
ją się bardzo pesymistycznie na -rozpio-czgające 
się w Genewie dnia 2-5 bm. rokowania pofeko-litew 
sk-fe. Panuje tu powszechne przekonanie, że po­

wrót! d;o platformy Hymansa jest nieprawdepo- 
dobay, gdyż me zgodzi $L ęna to' ani Litwa rani 
Polska.

DO KOGO LITWA POWINNA NALEŻEĆ?
Wflno, 20 sierpni a.

(E. E.) W Wilnie bawił przez czas jakiś wiee- 
pr@z. Rady Lig! Narodów, przyjaciel ftymausa 
prof Saroiea, który -po-d-czas, kcrtferen-cyi z gen,. Że- 
■ligowskim rzekł: ,.Kraj' ten, jako polski, powinien 
być przyłączony do' Polski!-. IFbtem dopiero nastą­
pić mógłby moment do rozwiązania kwes-tyi fede- 
ra-cyi lub uni i Litwy kow. z Polską. Bawiący rów % 
nocześnie w Wilnie -prof. Wilden-Ha-rt wyrazł się 
że osdbłście byłby za nadaniem Litwie kowieńskiej 
autonomii w granca-ch Polski. Zdanie to podziela 
również pnof. Sa-rolea.

Rumuńska Rada rrrn. uważi zą fantastyczną notę Cziczerina.

A. N. wiedz' rząd rumuński wszystkie supozycye rządu 
bolszewickiego oznacza jako fantastyczne i przy

tej sposobności! przypomina, że -od 4 miesięcy o- 
czekuje prezes delegacyi .cdpowiedzł rządu so­
wieckiego w kwestyi rokowań rumuńsiko-rosy-j- 
skich. Mintą to rząd rumuńsku oświadcza, że ma 
niezłomną wolę utrzymania z R-osyą jak najlep­
szych stosunków sąsiedzkich.

KARaCBAN CZEKA Na  RUM. DELEGACYĘ.
Warszawa, 20 sierpnia.

(§ E. E.) Radio. Kara-chao zawiadomił rząd ru 
muński, że przybył do Warszawy i gotów jest roz

p-ocząć Tokotwama z de-legacyą wyznaczoną prze? 
Rumunię. Spotkanie delegacyi rumuńskiej z ,po- 
s!en^sowieckim nastąpić ma w -caasie najbłfeszym,

LEON HELLER 
3

Kto bronił Płocka?
G lo s  je d n e g o  z  u c z e s tn ik ó w  w alk i.

W pićrwszą rocznicę obrony miasta.
(Ciąg dalszy.)

Dalszy pościg był niemożliwy; (.należało -rozpa­
trzyć się w sytuacyii, tern bardziej, że n kt w 'kom­
pani i miasta nie znał i ani oLcer, a j  żołnierz nje 
zdawał sc-b-ie sprawy z taktycznego celu titwy. 
Mogło bowiem- zarówno debrze chodź ć o oswo- 
bodfcarke miasta, jak o obron,ę> przyczółka mosto­
wego- i zklkalizowan-ie szkody, s.pcwodowanej wiar 
©nięciem nieprzyjaciela w obręb linii, c-brororej.—  
IWysta-rczy-ła krótka chwila zastanowienia: przed
slanti miasto w posiadaniu, wroga, za nam: most na 
Wiśle, w naszem posiadaniu oba wzgórza; uważa­
jąc je za pezycye obronne przyczółka mostowego, 
należało -bromie mostu. —  Zamknąwszy wyloty u- 
lic Gimnazyalnej, Grodzkiej oraz Tumskiej i ubez­
pieczywszy lewe skrzydło oparciem o naturalną 
bar.yerę Wisły, tworzyła kompania dosyć regular­
nie koto, którego wszystkie premienie biegły ku 
nieprzyjacielowi, a tyLko jeden, c'd tyłu, od ul. Mo­
stowej łączył kompanię z mostem. Nieźle wyw'ą* 
zał się tutaj z zadania sierżant Gak$, który osią­
gnąwszy już poprzedróo wzgórze Tumskie n-a wy- 
sokośc' katedry, przesunął się wzdłuż jego zacho­
dniego stoku, opartym o Wisłę j obsadził krzewy, 
tworząc ubezpieczenie sierzydła lewego kompani i. 
Po -drodze zebrał on -rozbitków z 10 pp., ucieka­
jących tędy ku Wiśle, v/ sile jedne! sekicyi i- wzroo. 
cnal^s ito liczby; dwócjj ijjial sckcyl. Obronę wy­

lotu ul. Tumskie} cbjął dzielny Hallerczyk, podp. 
Brodziński, z k-omp. telefonicznej, z kilkunastoma 
■rozbitkami różnych oddziałów; był to jedyny ofi­
cer, kióregp Ko wieńczy cy spotkali -w tej części 
miasta. Zawiodły natomiast sekeye, przeznaczone 
do obsadzedia wzgórza Niemieckiego i krycia -p-ra 
wej flanki. Usłyszawszy bowiem egień karabino­
wy na placu Kanonicznym, mile wypełiły danego 
im rozkazu, lecz ściągnęły się tutaj, by wziąć u- 

,dział w walce. To zaniedbanie ściągnęło na nas 
później ogień własnej obrony i wyrządziło nam do 

j tkliwą szkodę moralną, gdyż mte wiedzieliśmy, -czy 
‘Moskale przypadkiem .mie zdobyli wzgórza N:emic 
j C k i e g o  i mie odc ęli nas od mostu. Na szczęście bol­
szewicy- od tej strony ince przedsiębrali akcyi. Za- 
dowóldi s'ę jed jjTc cbsadżenlćm przedwległych 

j barykad, ki&trcentouśąc atak na wzgórze Tumskie, 
jPowód tej taktSK: rĄs był przypadkowy. Oto ich 
i karabiny maszynowe Ijyły tak rozmieszczane, że 
całe to wzgórze mogły trzymać pod bezustannym 
ogniem i ułatwić własnej piechocie wrzynanie się 
w teren.

Była właśnie godź. 5 po południu, kiedy kom­
pania wysiała pierwszy meldunek sytuacyjny do 

'mira Mościckiego. A oto dosłowny odpis z kopii: 
'Bolszewicy- zajęli Stary Rynek i obsadzili wszyst- 
I kie przecznice kairabTami maszyniOv/ym-i. Atak 
Wemoiżliwy. Trzymam t  ittctją kompanią (3-cia 
kowieńskiego pułku) pi. Kanoniczny. Czekam dal­
szych rozkazów. 5-ciu rannych, 1 zabity. Proszę 

j,o sanitaryuszy' i rnedykameriy. (iPódpis d-cy 
jkomp.).
| Pomimo zajęć a jakiej takiej -pozycyi i wy­
tknięcia najbliższych celów taktycznych —  sytua- 
cya nasza nie, była świetną. W mieście znajdowa­
ły się doskonałe, p&d okiem francuskiego' oficera

wybudowan,e barykady, które dziś służyły za li­
nie wypadu i place d‘ar,me bolszewików. Własny 
oddział leżał na odkrytych uli-cach, lub krył się za 
węgłami domów, odsłaniając nieprzyjacielowi ża­
dną .ochroną nfie osłonięte ciała. Co gorsza, wróg 
rozporządzał ogromną ilością doskonale rozmiesz­
czony^ maszynek, które mu dawały ogromną 
przewagę nad -nami. Bez przerwy lały się strug, 
żelaza z kilku stron- na topniejące szeregi. Cała o- 
brona musiała się ograniczyć do podtrzymywania 
ognia ręcz togo, na ba-tykady bolszewickie, by- -u* 
trudnić akcyę zacz-epną i trzymać w. szachu na­
pastników. Poza tem, najbliższym' celem -było do­
kładne wyśledzenie pozycyi karabinów maszyno­
wych przeciwnika, bo, chociaż na własną ar tyle- 
ryę i na inną pomoc -na razie nie można było li­
czyć, mieliśmy nadzieję, że rępznym ogniem1 tu l 
ówdzie potrafimy unieszkodliwić obsługę. Rozesła 
ł-em- -patrole po pobliskich budynkach z poleceniem 
szukania -okien wychodzących .na przeciwległą 
stronę placu Kanonicznego, w stronę Starego Ryn 
ku. Podp. Janow cz usadowM się w ijednem z  gór­
nych okien budynku sądowego!, który zamykał 
plac Kanoniczny .od lewej st.rnny, a  -odkrywszy; ka 
rabin maszynowy bolszewicki w ul. Gimnazyal- 
nej począł go ostrzeliwać celnymi ogniem. Ale po 
kilku pierwszych strzałach ściągnął m  siebie -pre- 
oezy\iny ogień punktowy tegoż karabinu i z prze­
strzelonym orłem na czapce or,az lekkiem draśrrę- 
ćiu na czole musiał zejść. — Rozesłane patrole 
wróciły z -raczeni. Cała ta grupa domów nie miała 
nam potrzebnych okien.

(C. d. n.)



Nr. 59--6* „OAZETA PORANNA^. Śtr 3 .

(PAT)
meacfe w y taki aisfcatntśej: kcGfeirenicyi dolm;- 
iiilów i przedstaw:} widome i ma przyszłość, pozo­
stające w związku / 'Jcciołereiaicyą w  Wiasziyng 
teinie. Lloyjd Georgie przetdstatwil dl: dej. 9ż kon>- 
-erenćya zj^cdzTla się rd  ta, że byt Smperyi&n 
brytyjskiego wymaga istrjietfla morskiej siły 
zbrojnej, rókyrtei _s-''!e morskiej ja kogokolwiek

Anglia musi mieć większą flotę niź jakiekolwiek inne państwo.
WszystkSa państwa muszą uwzględnić wyjątkowe stanowisko Anglii.

Horsea, 20. sferpwb,. Itnfia: wotaa ćltowróidła pcttrzelby ósteSenaa tego 
Lloyd Getarge omiarwtial w pada- ; sojuszu i stwierdził, że -pmzez oały czas trWft

rfią w c jtiy  Ja p o ń cz y cy ; w iern ie  i te&ainte d o trzy  
mywafi warunków s e t e m

Lomdyrt, 20, sierpnia.
(§ E. E.) R ad k i Ł . Geomge w  labie gmin o 

świadczył, że wcfima u<tawobfite spoistość do- 
miUów brytyjskich. An&fóa nadal szrahawać

; -------- --------------------- , _______  - będzie ich (kezaleiiriłotść. Kflrtieczflość mbezpie-
llrin.ego państwa. Panuje jedijdmyśtoe p,rzeko- czenfca dofn.nlów wymaga slkłej ffoty. W szyst- 
rianfe, że domńn&a muszą się przyczynić do o (kie państwa muszą uwzględnić wyjątkowe 
sięgniętąa tego. cełu. Co do sojuszu angielsko 
Japońskiego, Lloyd Geoffge podkreślił, że o.stta-

!działa na zwlokę, chcąc osiągnąć ptmKta amery- 
jkańską bez zastrzeżeń i żądań.

(E. E.) Unarodowienie kopalń nau»wych w 
Baku. Pireybyli tu uchodźcy z Kaukazu, którzy o- 
' powiadają, że bolszewicy unarodowili. wszystkie 
źródła naftow e.

i(PAT.) Walka pód GonlitaJi. Wedle doniesie­
nia dzienników ż Aten, rclźpoczęła się walka pod 
Got durni, 78 kim. na półudnSowy zachód od An­
gory.

(PAT.) Śm!°rć premiera greckiego. Byty pre
mier Rhafhs zmart wczoraj.

stanowiska AłnjgiTil,.

L. GEORGE A IRLANDYA.
Lotndyu, 20. sierpnia.

(PAT) Lloyd George oświadczył w Izbie 
grrrto, że rząd poczytni! Ms/ndyi jak najdUfc} L 
idące ustępstwa <ł!a puzyskania Irifłnidyi. Jeże­
liby miało dojść dc porozumienia, rząd przed- 
Jciży! iplairiameratowi odpowiednie wUk-ski. Od­
mowa ®e iStnciny Iaflalradyi byłoby tylko prowo- 
ka.cyą autorytetu korony \ jedności państwa 
wngielsldegc. Rząd wówczas będz;e zmuszony 
pcczynŁć wszelkie za rządz er.(f 3. Lloiyd Oeorge 
wyratal jednak dedtaeję, że rcasądek Serow n i 
Law  irjarcidu iitafndźktego cldrfesie zwycięstwo 
p że ł#e wezmą chi na siebie edpowiedzŁaduoiści 
®a wybuch nowej wo&Ky.

(Pb omówienia sprawy irlandzkiej Izba gmim 
przyjęła projekt odróczehia .parlamentu do dnia 18 
października pod warunkami podanymi przez L. 
George‘a

Lóindyfił 20. sierpnia. 
(fPAT.) Odpowiedź irlamdzka na piopozytcye 

angielskite ma być w najbliższym czasie cpribfSto- 
wana. ' v

Warszawa, 21. êrpfcfta, 
(Telef.) (m) Z Londynu donoszą: Lloyd Geór- 

ge wysłał do Valery .pasmo ze streszczeniem 
própozycyi angielskich i zaznaczeniem, że jest ta 
maksimum, poza (kłóne pójść mte może,

Robotnik angielski ma dość strejków.
wycb | zamachów antypaństwowych. Widzi óń ma 
przykładzie Rosyi, że .wszystkie te śrddki gwał­
towne prowadzą ostatecznie do zniszczenia i pó- 
Ignębienia klasy robotniczej.

Lóndyru, 20 sierpnia.
(E. E.) Na je dnem z liberalnych zebrań polity­

cznych L. George powiedział, że polityka Anglii 
przejęta jest duchem ugody i pojednania. Robotnik 
WiSgMskj ma luż dóść strajków i zaburzeń klaso.

Wiadomości telegraficzne.
(Telef.) (m) R©zp°częły pracę mta&zauge kdtnł-

$ye rosyjsko-ukraińsko-b'ałoruska j polska dla -roz 
patrzenia i załatwienia wszystkich konlłsktów, po­
wstałych na granicy polsko-rosyjskiej. Jedna z 
tych knmtsyi nosś1 nazwę połowskowileńskiej z

[siedzib® w Pcłocku, druga poleskiej, a trzecia miń 
Isko-nieświeskiej 2 siedzibą w Mińsku. _ _ _

(§ E. E.) RacBo. Gra na zwłokę. Na ostatniiem 
[posiedzeniu Bmwne‘a z Ltayirrowem przyjęto sze 
jreg spornych dotąd punktów. Komisya redakcyjna 
!układa już treść umowy. Zdaje się, że  Litwinow)

NADESŁANE.
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KURS MODNiARSTWA

1 S M  fisi giarśłwa “prFl fleleni ffisltusimi
Lwów, ul. bozitisk iego 4. 

rozpoczyna się dnia 24 sierpnia i 1 września. Wpisy co­
dziennie od 11 do 1 i od 4 do 6 po południa. 1295

Podziękowanie.
WPanu dr. Mirosławowi Górkowi zo bezin­

teresowne wyleczenie mnie z ciężkiej czerwonki 
w przeciągu bardzo krótkiego czasu, składam tę 
drogą serdeczne „ B ó g  zapłać".

Aleksander Holitecher
1285 słuchacz medycyny weterynaryjnej.

i M l
• -ta‘f  jżf źy ■ '? -.A ■

JERŻY BANDROWSKI.

Lwowska abstynaneya.

Lwów, 21 sierpnia.
Jaki wiadomoi, postanowiono, że Polska ma nie 

pić od .pierwszej go-dzmy w sobotę aż do ponie­
działku. Tc; znaczy: walno pić w dzień powsze­
dni, zupełną trzeźwość umysłu należy zachowy­
wać w dmie świąteczne. Na pierwszy rzut oka 
rzecz wygląda cłcść dziwnie, uje jest jednak po­
zbawiona pedstaw. Wytężona praca i brak czasu 
w dnie powszednia nie pozwala na oddanie się in­
tensywniejszemu pijaństwu, które w danym razie 
naraża też na dotldiw.e straty, dziś dla każdego 
bardzo bolesne. Człowiek, dla jaJkiejikdlwiek .przy­
czyny zaniedbujący pracę, sam nakłada na siebie 
grzywnę — a to ludzi powstrzymuje od nadużyć.

Główną przyczyna wprowadzenia częściowej 
jabstynemeyi w Poflsce było —  mówiąc między na­
mi —  szakme, na sposób rosyjski, rozpitie szero­
kich mas w byłem Królestwie Poiskiem, gdzie z 
powódu niższej kultury pijaństwo) przybierało for­
my przerażające. Masy warszawskie .oraz ludność 
.podmiejska oddawała się pijaństwa od chwili wyj 
'ścia z Tofooty prziez całe święto, aż do chwili, 
'Medy zrtowu należało iść do pracy. Były to nie­
szczęsne skutkj monopolu wódczanego.

Ustawa wycfoodżj niewątpBwie z dobrych po­
budek, ale jakże wygląda jej wykonanie? Pisaliś­
my niedawno d demcnaCzacyi j lekceważeniu pra- 
.wa w Ameryce skutkiem łamania ustawy o  wstrze

mięźliwości przez ludzi stojących na najwyższych 
stanowiskach. To sarnio jest u nas —  a na dowód 
wystarczy w dzień abstynencyi zaglądnąć choć­
by tylko, do bufetu sejmowego w Warszawie. Czy 
który z szanownych posłów trzyma się ustawy?, 
Ani jeden.

A jak wygięda przymusowa1 wstrzemięźli­
wość we Lwciwie, o tem) wie każdy. W  pierwszo­
rzędnych restauracyach hotelowydh zakaz sprze­
dawania wódki zupełnie we istnieje. W  lokalach 
śniadankowych obchodzi się go w majnożmaitszy 
sposób.

— Jak partu dobrodziejowi smakuje ten wer- 
'mocik? — pyta słodko bufetowy, pÓdajęc gościom 
jwielki- 'kielich, pełen bruńa-tnej decgy.
| —  'Pan werntut pijesz? —  krzywi się ktoś
(lekceważąco. —  Jaki to tam- wermut wt dzisiej- 
'szych czasach. Wszystko fałszpwane.
I _  Mój dobry! — Skromnie odpowiada zacze­
piony.

— Pewnie — bó to ktmsztdwna mięszanina 
wódek, wzmocrakńia spitytusem.

Gdzieindziej, także w bufecie:
—  Proszę kieliszek wódki.
—  Wódki dziś niema, niedziela —  na sali 

sprzedają- —
| Więc tak: zwykle pije się w bufecie wódkę, na 
isali* piwo. W niedzielę przeciwnie: Wódka jest na 
j sali, piwo w bufecie.
| Jeszcze w innych restauracyach jest znowu 
zwyczaj ^telefonowania11. Ustawia się stolik w 
Ibudce, gdzię jest telefoin, improwizuje się coś w ro 
!dziaju małego bufetu i —  wstrzemięźliwości dzieje 
sie zadość

A zmowu gdzdindziej gospodarz maćhnął rę ­
ką ma wszystko ii sprzedaje wódkę otwarcie. Jakoś 
tam ta załatwił, by mu tnę robiono niespodzianek 
i gdy w innych lokatach ludzie się kryją z piciem, 
u niego) siedź® gromady gości! przy pełnyoh kie­
liszkach.

—  N8e mógłam się temu opętfzIC! — łlóba*
czył mi. — ,.Stamgaśti“ znaj® mirae od lat, łcażd# 
z osobna przychodzi, prosi, nudzi. Nie mogę odmó­
wić... Musiałem własnoręcznie prowadzić gńści w 
|osobny kąt, nalewać im... Czasami zacinałem się, 
tłómaczyłem: Panowie, zrozumiejcie, -nie wolno! 
Ja  ustawy nie uchwalałem, to rcźkaz władz, i ja 
słuchać muszę... Wstyd, panowie, przede to polski 
masz rząd... Ale! Próżno gadać. Przychodzili, szep 
tali: Dam ci; tysiąc marek za 'kieliszek wódki... Że­
brali. W reszde —  zmecterpliwiło mnie to. — Ni* 
dam ja... —  da drogi1..,

I tak jest. Ustawa ustawą, a Lwów pś3e pó sta 
remu.

I kiedy w ntedzielę na „córsot** orkiestra wci­
skowa przygrywa tłumom) przechadzającym się u» 
•roczyście, całe gromady ludzi obłęgają suto zasta­
wione bufety, gęsta przepijając dó siebie, zaś w 
szynkach pośledniejszych ludzie ,„tele£ooU}®“ luk 
piją w ciemnych, smrodliwych kątach...

A ustawa,
Ustawa jest — na papierze.
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Państw. Urząd naftowy rozpoczął już urzędowane.
' •' 1 4

Lwów. 21. sierpnia, wcaorajszrym iprzytbył do Lwtctwa } foezzwio 
Państwiowy Urząd Haftowy zaiwtrąfdl&mia, czarie rciztpLćzął swoje urzęckłwlącfie w gmachu 

ze jego WyjdfcltąJ II. (Tcłp-ty), W ydział III. (r-a- M>y harldtóweff i imzemytsiowei 
fitfferyjny), oraz refeifaft ropy bruttdwej w dniu

Bilans Targów Wschodach' już w tym roku wykaże zyski.
Otwarcie Targów odbędzie się b. uroczyście.

Lwów, 21 sierpnia.
W  dniu 19. bm. odbyło się pos.edzenie 'Redy 

Nadzorczej „Targów Wschodnich'1 pod1 przewod­
nictwem prez. Neumaima i przy współudziale pp. 
posłów matopófekich dra Gtąbóskiego, dra Dia- 
manda i ktż Hausnera.

Prezes Komitetu Wykonawczego p. dy-r. Tur­
ski złożył w dłuższem przemówieniu sprawozda­
nie z dotychczasowej czynności Komitetu Wyko­
nawczego i: Zarządu ,.Targów", stwierdziwszy 
przytem, że zainteresowanie w krain J zagranicą 
jest bardzo wielkie. W dniu 20. bm. zamknięto 
przyjmowanie zgłoszeń na Wystawę. Do dna 
dzisiejszego wynajęto 20 tysięcy metrów -kwadra­
towych zamkniętej i otwartej powierzchni wy­
stawowej. -P-re? minarz rozchodów i przychodów 
za dcres pierwszych ,/Targów" przedstawia się 
bardzo korzystnie, a bilans tegoroczny zostanie 
napewno zamknięty z zyskiem.

Szereg mówców stawiał Zarządowi pytania, 
co  do rozmaitych kwesłyi. ma które p. dyr. Tur­

O gościnność Lwowa.
Lwów, 21 sierpnia.

Rada Nadzorcza Targów Wschodnich komu- 
tdkuję: Przed kilku dniami ogłoszono plakatami
apei do mieszkańców nrasta Lwowa, z zaprósz e- 
siemi do zgłaszan a mieszkań dla Przyjezdnych na 
„Targi Wschodnie". Na skutek tego zaproszenia 
wpływają -wprawdzie zgłoszenia, ałe wiele osób 
wyraża przy tern obawę, czy pokoje te następnie 
ni© zostaną przez Magistrat zarekw rowane na 
feroe ceie. W  porozumieniu z Prezydyum miasta 
Lwowa zapewnia tedy nmi-ejszem Pada Nadzor­
cza „Targów Wschodnich" wszystkich Obywai- 
teli, że obawy te są zupełnie n en z a sądni orne. Po­
koje, odstąpione tylko na czas oznaczony dla 
przybywających gości, żadą miarą -nie mogą u- 
ledz rekwizycyi. Przeciwnie — mimo- pobranego 
Za nie wynagrodzenia, będz e Odstąpienie części 
mieszkania uważane za dowód, ofiary z własnych 
wygód przez kilkanaście dni, chiubne udzielenie 
gościny obcym, za owocne przyczynienie s e do 
rozwoju miasta.

Szczodrość gidna naśladowania.
Lwów, 21 sierpnia.

Otrzymujemy poniższe pismo:
In wazy h dieprzyjacielska, jatka Lwów na- 

wiedteiła, dotknęła między inncmi i kościół uni­
wersytecki św. Mikołaja, z którego pozabierano 
dzwony i części składowa organów, czyniąc je 
prawie niezdatnymi do użytku.

Czem jest muzyka w kościele, wszyscy do­
brze wiedzą, wiedzą też, jak podnosi ducha głos 
organów u m-odlącej się rzeszy wiernych. Aby 
odnowić wnętrze Świątyni, uzupełnić dzwony i 
przyprowadzić organy do stanu pierwotnego, za­
wiązał się Komitet, który uzyskał pozwolenie na 
zbiórkę na dzień 15. bm.

Czas wakacyjny i wyjazd bardzo wielu osób 
ze Lwowa -na dwa -dni świąteczne spowodował, 
że zbiórka ta nie dała takiego rezultatu, jakie 
przeciętnie dawały u nas we LwowSe inne zbiór 
ki, urządzane w czasie odpo-wiedlnirejszym, Mwio 
największych starań i poświęcenia naszych, Pań, 
zebrano tylko 73.450 mk., za co składam imie­
niem Komitetu wszystkim Padom i ofiarodaw­
com -najserdeczniejsze podziękowanie.

W przewidywaniu, że zbiórka uliczna niie 
przyniesie wi rezultacie takiej sumy, jaka przy o- 
becnej szalonej drożyzni-e będlzie potrzebną na 
odnowienie Świątyni. odniósł się Komitet pisem­
nie do znanych banków i znanych-firm firtanso-

sk! -dawał wyczerpujące odpowiedzi. Sprawca 
uzyskania znitżkt kolejowej dla gości przyjeżdża­
jących na „Targi Wschodnie" wywołała żywą dy- 
skusyę, w której wzięli udział -pp. posłowie, pp. 
dyr. Padewski, prez. Neumann, wiceprez. ScMei- 
-cher, dr. Paneth I inni. Ucbwaiono intenwenfo- 
wać u Pana Ministra kolei, by ze względów za­
sadniczych koniecznie -ud-zieEł 50 prt. zniżki ko­
lejowej.

W dalszym1 ćiągtu uchwalono, iż otwarcie 
„Targów Wschodnich", które odbędzie się 25. 
wrześna br„ odbyć się ma badlzo uroczyście. 
Delegac' Pady Nadzorczej wraz z pp. posłami 
będą osobiście pros li Pana Naczelnika Państwa i 
pp. Ministrów, (p. Marszałka Sejmu, pp. Posłów, 
Ambasadorów i Konsulów -państw obcych- w War­
szawie, by zechcieli wziąć udz'ał w uroczystem 
otwarciu „Targów Wścbodnich".
• Po uchwaleniu regulaminu Rady Nadzorczej, 

zamknął prez, Neumann posiedzenie.

A *

tó walory ,artysty, których by mu mógł poza* 
zdro-śoić każdy arnalrd w- operetce. -PiartiTerką 
jego w rcfJi Julii była Wftkoszew^ka. Duża \nu- 
zykćbrr.iść i miła aiĄtrycya złożyły się r»a uda- 
tn-ą całość kreacyi. Temperament sceroezsn-y 
1 żywóołchyęiść -ckelzlato Ma/lrKrwslka w rob E- 
gOaautyriy. imdlutką 'pckoyjwką byte Buczyńska. 
Z perscUaiłu męskiego wyłkl się tną pierwszy 
pftaai Kiffer, d-cUkcaały komilk i rutynowany 
aktó-r, -Cd już z irl ejedtrego pieca chieh jadał. 
Prawidte.wą ser«Kieyą był rfpjmi^-ejszy -aktor 
zespołu K?lmiński, który w siwcim minia tu-rc- 
wym fraku poruszał się jak .pnawdizAyy genteil 
rrtaci ,7 kraju liliputów, a  swr/tn kupletem w y 
wdihf tstoą orgtę śm ećhu m  sali.

W  sketsćhu „Gra w durrta" iprzedsliarwfły 
ślą ąasui trzy Ikomedy-owe siły zespołu: BUłkd 
Wską, Urbański ii Sierpińsk1'. Białkow ska p o  
sSadą pciwrżnd aspDrstoye scenticztte i ś fczk e  
war-tfndd- dSa sztukf dramaitycznej!. Batr-dzo syim- 
p.ątycznte izarysowcił się Urbański w roli Wn-1- 
tera —  przy -tak wielkich -zadlatkach i przy ta­
kim rn-łodym entu-zy-azure dla szbulki mcżlttai 

'mu wróżyć pfękr.-ą przyszłość. Zupełnie popr> 
wTuysn był Sierpiński. Pom ysłow a reżytserya 
pcżw-cflI-3 dwbr-astu ludziom poruiszać się ua 
mtóraturowej scence. Teatr był wysprzadany.

(h. z.)

Nowy wynalazok polski w dzie­
dzinie radio-telegrafu.

wych i przemysłowych z prośbą o przyczynienie 
się datkami na ten, zbożny cel.

P erwszy i to hojny datek wpłynął od firmy 
„Pezet" .powszechne zakłady bud-owdane S. A. w 
kw-ocie 10.000 mk. Spółka „Pezet" wyrobiła już 
sobie w kraju imię wskutek swej szeroki-ej i sku­
tecznej działalności, na polu wytwórczorbudoWla- 
ne-m, znaną t-eż jest ze swiej humam taimej ofiar­
ności wszędzie tam, gdzie tego .rzeczywista po­
trzeba zachodzi. Imieniem więc Komitetu skła­
dam „Pezetowi" -naiserdecztnejsze podz ękowanie 
za jego ho-iny dar i żywię w głębi duszy życzienie, 
by ten wspaniałomyślny czyn wipłytmą-ł i na hme 
instytucyę d-o rieposką,pienia datków na cel tak 
wysoce etyczny i humanitarny.

Ks. StaiaRsfaiw Sokołowski

Otwarcie „Bagateli Lwowskifj".
Lwów, 21. yerpp-a.

W  czwartek od był-o się iniąugutnacyjine 
pirzedśtawTi.efi(Je czwartego teatru we Lwowie i 
pad -ruazwą „Bagatela lwowska". A raczej -po-' 
wiedzmy, teatrzyku, zorgainizciwanęgo n p ! 
wzór warszawskiego ,,0u'i pro pub", „Mairażu" 
i „Czamęgo kota". B y ły  to niegdyś kabarety, 
które ze względu m  przeżyc e się gotów ek", 
przeksztaiłcoIiU w teatrzyki. Po te j ssanej lin® 
poszedł dyr. SdihvYi-.skk cirg-snizując „Bagatelę 
'lwowską". I trzeba pdw&edizńeć, że uozyuiM to 
z -dulżą zruatjolmośeą wymefeuw sceńcznych % z 
praiwidiziwym smpkńem artcyistyczmiym. Po prze 
łsimy.ću ciilbrzymidi trudmośoi 'stwońzył zespół, 
w 'którym jiest k ik a  sizćzeryclh i młodych tar 
lentów a'ktdrs'k6di, m. początek setze-uu w ybrał 
doskokialy sketsih „Ora w  d u tóa" i wesołą 
i melody-fnią open-etkę NelsptUa „Król s ;ę ■bawi'", 
postarał się ó pięknie ram y dekoracyjne, an- 
g’s|żuiąc do w*spó?praicy ora tern pełu zrytego 
drt.-łrzeźbiaraa Z. Kurczy-ńskęgo, pierwszy 
swój protgnam uświdtr^ goścwrymt występa- 
nń ufuibeńca W arszawki Ka-rNa Ha/Husza. 
WSięc czwia-rtkótea pretnfeha, poza lekkienri 
chwiejirściamii świeżo sklegomfej oikfestry, od- 
nltosSą duży sukces, a w przemiłej salce d'a)w- 
■aegc „Gambia de Paris" gruJit-owm-:e odnowdo 
tiłei i oczytszczobej, patiołwatł -ntefrasofeflwy 'mar 
strój humiciru i wesołości, wróżąc nowej impre­
z ę  trtwałe powodzenie.

Hałniusz w rok króla Syamu okfezai się go- 
dniytm tej- dfcbrej tnark’", jaką przyvvY>zł ze 'so­
bą z  Wursza-wy. Dutża rutyną, przejawiaSącs 
■Się w siwicbcdnek lekkSej grze, miły głos, rzad­
k i  taftemistrzowstwo, staranność w -ubiorze.

Warszawa, 20. sierpnia.
W obecności przedstawicieli prasy i urzędów, 

oraz firm zainteresowanych, odbyła się w lokalu 
P. A. T. diemonstracya aparatu „Pojiłnion-Radió‘; 
wynalazku p, Stefana Mancza-rsikiego, asystenta 
politechniki warszawskiej.

P. Manczarski wygłosił referat, w którym 
wyjaśnił znaczenie radiotelegraf! w ogóle, a apa­
ratu swego w szczególność/ którego zalety są na 
stępujące:

1) Prostota polegająca ną użyć-u tylko jednej 
■lampki f stąd wynikająca łatwość i taniość wy­
robu. oraz kosztów eksploataoyi.

2) Minimałne rozmiary, goyż daje się- umie- 
ścłć w każdym ipokoju, a sam jest wielkości mat 
łego telefonu stołowego.

3) Bezwzględna pewność ekspłoatacyi, spra« 
wdzona próbami dokonanemil przez pierwszorzętb 
ne siły naukowe, jak i urzędy zainteresowane!, o« 
statnio b-ez przerwy przez ty-ełzień przez P. A. T, 
Brak jakichkofwttek dźwięków przypadkowych 
nawet podczas burzy.

4) Odbiór wszelkich stacyi radio-telegrafica. 
nych.

W czasie demonstracyi słyszane dokładna* 
stacyę Nauen.

Zastosowanie: dda wojskowości, prasy, gieł' 
dy, -banków, oraz wszalkch urzędów.

Ap-arat sta-no-w własność P-ojsktej Unii Han­
dlów'ej Ltd. Warszawa, Mokotowska 57 m. 2. Tek 
4—54 dawny.

Zjazd m Topolskich slraży pożar­
nych w Rzeszowie.

Zmiana statu tu  Związku.
Rzeszów, 2G. sierpnia.

Ujawniającą się w każdej dziedzinie żyda 
społecznego chęć powrotu do stanu Przedwojen­
nego, napotyka i dz'ś w różnych dziedzinach 
-na trudności zapory, wywołane długoletnią za­
wieruchą wojenną.

Trudności te jednak przełamało pożarnictwa 
Małopolskie, które ota rozkaz najwyższej swej 
wladziy, t. j Związku, zjechało się w dniu 13, 14 I 
15 sierpn a br. do Rzeszowa, aby. powziąć stanów 
Cł.e i konetzne uchwały, Zmierzające do sku­
tecznej walki z pożarami, taszczącymi nasz kraj. 
oraz do podniesienia uśpionej letargiem wojen­
nym pbrony pożarne w loafu.

Zjazdowi, na który przybyło około 200 dele­
gatów, reprezentujących około 250 straży z róż 
rrych stron Małopolski, przewodniczył, jako dr • 
tychezasowy naczelnik Kraj. Związku prezyde: . 
miasta Lwowa Józef Neumann. zaś wszelkie stira-
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wy refea-owal radjca1 pożarnictwa Bolesław Wój- 
cikiewicz. Na samym wstępie’ wśród burzliwych 
oklasków uchwalił Zjazd wysłań e depeszy do 
NaczelnSta Państwa i Marszałka Sejmu, wyraża­
jące? słowa hc-Jdu t cz c , które składa strażactwo 
Małopolski, obradujące na I kraj. Zje®dizie w Wol­
nej Ojczyźnie.

■ Zjazd uchwali! zmianę statutu Małopolskiego 
Związku Straży pożarnych, prtzy którym mają po­
zostać nierozerwalno wszystkie straże pożarne, 
operujące na terenach poszczególnych Woje­
wództw Małopolskich, a które za pośrednictwem 
Zwązku Małopolskiego,- >-łączą się w jedną ca­
łość, tworząc w Warszawie „Główny Związek 
straży pożarnych wszech Ziem Rzeczypospolitej 
Polskiej."

Osią obrad była ' kwestya zdobycia fundu­
szów <na cdo Maiopolskjego pożarnictwa- w wy­
niku których Zjazd domaga się opieki dla spraw 
pożarni tezych od Rządu, a wydatnego poparcia fi­
nansow ego ze strony Tow. ubezpieczeń owych, a 
w szczególności Państw. Dyrckcyi ubezpieczeń 
v  Warszawie, która w myśl uchwały Sejmu, roz 
ciągnęła swą działalność tsa terenie Małopolski.

Przy sposobności Zjazdu odbyto niezwykłą 
uroczystość dekoracyi gwiazdami pamiątkowymi 
zasłużonych pracowników na niwie pożarnictwa.

Wśród licznie zgromadzonych reprezentan­
tów władz i, insty lucyi, oraz szeregów delegatów 
straży, nad którymi powiewał sztandar 50 lat 
istniejącej straży Rzeszowskiej, przemówił w 
pięknych słowach fpraz. Neumann, wręczając roda­
cy pożar. Bolesławowi Wójcikiewiczowi gwiazdę 
I kJ. za zasług podesłane około rozwoju całego 
‘Małopolskiego pożarnictwa, oraz za nezwykle 
skuteczne prowadzenie agend Kraj. Związku w 
tak triHnyph war rólkach.

Wreszcie przypiął prez. Neumann gwiazdę III 
kl. za podniesienie miejscowej obrony pożarnej 
50-leitn emiu jub fatów Marcinkiewiczowi z Rze­
szowa i Mączce z Tarnobrzegu,

Przed odz-naćzonymii przedefilował cały od 
dział iprzybyłych uczestników — a wspólni foto­
grafia zakończyła tę niezwykłą uroczystość.

Zjaz<I wypbił P:od każdym względem świet­
nie, a dzięki goścnnośc' prezydyum miasta, a 
szczegókhe bunńieirza drą IKrogulskiego, które­
mu dzielnie sekundowali w roli gospodarzy pp. 
[Wieroński, nacz. zawód, straży ncż.; Ko;; łow ik , 
jgosp. Sc,koła, oraz Inż. T o ilera  i Marcinkiewicz, 
uczestnicy łącznię z przybyłymi delegatami z b. 
Kongresówki (iPtzyjałkowski) ' z* śląska (p. Ma- 
tusak) odnieśli wrażenie, iż nic n ezdoła zachwiać 
łączności; i braterstwa strażarmictwa polskiego.

Zawody strażack e. 'przeprowadzone pod 
kierunkiem Naczeln. Pawła Wierońsk ego, stwier 
dziły. iź technika pożarnictwa sto banizo wysoko 
a sprawność w wykonaniu ćwiczeń, upewniła licz 
nyeh wid z ó w ,iv sr ecy alną komisyę. i!ż zaoał i fa~ 
fcbowość poszczególnych wykonawców, rokuje 
szybki powrót do (orzedłwojenned1 świetności na­
szych drużyn strażackich.

Wybory prezydyum Małopolskiego Związku, 
do którego weszli pp. Józef 'Neumann ii tr . Broni­
sław Krogułaki- dają tę pewność,, iż praca pożar­
nictwa w Małoipoiłsce postępować będzie w ży­
we,m tempie ku pożytkowi Ojczyzny il dej Oby- 
l^afefl.

Kronika telegraficzna.
05 E. E, Radi-o). Prez. Wito® wyjeżdża do Lidy 

tnrayćh miast kresowych.
{PAT). Mftionówka. Pnzy wczorajszem ciąg­

nieniu 4 prc. pożyczki premiowej wygrana padła 
ia Nr. 4,012.110.

(§ E. E, RflGiio). StrajfKi w Warszawie. 19. bm1. 
robotnicy tramwajowi oświadczyli, że jeżeli do 
godz. 18. dnia 20. bm. nie otrzymają żądanej pod­
wyżki (j.o 40 prc.. zaw eszą pracę. W przemyśle 
nfetalowym nastąpiło pororzumi-eme między straj­
kującymi robc>tni(kamli! a praosiawcami. Podnie­
cono płacę robotnikom o 70 prc. normy stycz­
niowej. Urzędnicy kopalu; otrzymali podwyżkę 
W PTC.

(§ E. E. Radio). Katastrofa mieszkaniowa w 
Warszaiwie. W X Pawilonie Cytadeli warsz. urzą­
dzono z powodu braku mieszkań w Warszawę

; hotel óiflceski. Skrzydło z celami Traugutta 'i Pił- 
; sudskiego pozostało nienaruszone.

(PATT). Wielki po*er. Wczoraj wybuchł tu 
j wielki pożar w składzie desek i węgli fabryki me- 
'bl stylowych firmy Serbiński i-Ska. S . A. Składy 
spłonęły prawie w całości. Szkoda wynosi 100 do 
150 milionów mareik.

{BAT)* Spalenie całego pociągu. Donoszą z 
Helsingforsu, że koł^ Ługi nastąpiła eksplozya 

(benzyny, znajdująca się w wagonach. Cały po- 
ic ą g  spańt się, przycizem śmierć poniosło 68 
I osób.

(PAT). Z powodu braku wcgla ruch kolejowy 
na linii Petersburg-Moskwa-Charków został pra­
wie w_ zupełności wstrzymany.

(Teief.) (m) Echa walk dwu defaitóyw. Po­
rębski. znany z afery defenzyw, został na polece- 

|nie prokuratora aresztowany.
] (Teief.) (nr) Likwhlacya ,.Zukuir,ft“. Mar den
J zapowiedział ii^wSdacyę swe.Uo tygodnika ,:Zu’r 
[kurnft" z dniem: 1 października br, Uarden udaje 
.się na stały pobyt do Ameryki.

K R O N I K A ,
Repertuar teatru młejsfpego?

Niedziela 21 sierpnia „Skowronek" z p. Lu­
bicz.

Poniedziałek 22 sierpnia „Cyrulik sewilski’. 
Wtorek 23 sierpnia „Romantyczni".

B agatela lwówska. Dziś —  prolog — ,.Gra
jw durnia"; „Król się bawi", operetka.

! Lwów, 21 sierpnia.
1 (*) Lwowska poiszczyzaia. Siedziałem w ka-
. wiar ni. Obok mnie sąsiad płacił; — Miałem dwie 
herbat, dwie buiek, dwie maseł. — Zdziwłem się. 

:,.Dwie maseł!" Tegc jeszcze nie słyszałem. Więc 
gdy gość wstawał, wstałem i ja (j spytałem go 
delikatnie: — '‘Przepraszam pana, czemu pan po­
wiedział „dwie maseł?" —  Bo więcej r/e mia­
łem! —• odpowiedział gość, wzruszając ramionami', 

i Trio zrĄ ego parjsty  P»źn*aka, cieszącego 
s-ie- za granicą olbrzymem powodzeniem, ma nie­

bawem zjechać do Polski na szereg koncertów. 
R rasa niemiecka w recer-zyach pełnych zachwytu 
eniuzyastycznie wszędzie przyjmuje znakomitego 
naszego piąn'stę.
| (— ) Niebezpieczna zabawka. W realności
przy ul. Dunin Borkowskiego 1. 5 wczoraj dzieci 
suwały się po poręczy schodowej. Podczas tej za 
bawy '6-re-tni Włodzimierz Diakun spadł z porę­
czy I.-piętra do klatki schodowej i doznał wstrzą­
su mózgu oraz załamania czaszki. Nieszczęśliwego 
chłepcą pogotowie ratunkowe odwiozło do szpi­
tala.

'(— ) C7yj» biźuterya? 'Przodownik połicyi Rydz 
przytrzymał wczoraj w ul. św. Stanisława' 20-1 e- 

jtnlego Stan. Słomskiego, z zawodu ślusarza, który 
(Sprzedawał znaczniejszą ilość biżuteryi. Ponieważ 
iSiciński nie umiał zapodać źródła pochodzenia bi- 
jźuteryi, przeto zamknięto go w aresztach policyj­
nych, a kosztowności zdeponowano na razie na in- 
spekcyi.

Kradzieże strychowe. Z zamkniętego strychu 
realności przy ul. Nabiielaka 11 okradziono Fran­
ciszkowi Oberkornowi bieliznę wąrtcśc? 16.000 m. 
— Ze strychu zaś pod 1. 8 ;przy tej samej ulicy skra 
flzlione również wczoraj biefiznę wartości 10.000 
mk. na szkodę Stan. Hubera.

(— ) Kradzież dziecka f bielizny. Uchodźczymi 
z Kamieńca Podolskiego Anna Bochenek, zamSesz 
kała w barakach uchodźców przy ul. Janowskiej 
I. 120, zawiadomiła wczoraj tutejszą- polićyę, że ku 

‘ząmika jej Ma>rya przed kilku dn‘am!i zabrała jej 2- 
iletmją córeczkę Janśnę oraz bieliznę wartości 200 
,tys. mk, i zbiegła ze Lwowa w newiado-mym kie- 
|runku. Poszkodowana prosi polieye o wyśledzenie 
I swej kuzynki- i o debranie je j dziecka, które bez­
prawnie przywłaszczyła sobie,

Z “C A ŁEJ POLSKI.
(.) Pr^ygot°w»nSa do kopferencyl łekarskłej w 

Warszawie. Prace przygotowawcze do konferen- 
cyi lekarskiej w Warszawie postępują w szybkim 
[tempie maprzód. Do Warszawy przybędzie 102 
profesorów uniwersytetów w Paryżu, Lugdunię i

Nancy. Prof. Janowski ł dr. Gauthier ra mą s:ę 
ustaleniem wyboru i kolejnością odczytów. Od­
czyt wstępmy wi-głesi prof. Roger, dziekan wy- 
dzału lekarskiego w Paryżu. Z Warszawy uda­
dzą się uczestnicy do Poznania; Krakowa i Za­
kopanego.

(.) Pfihya wó.f?.ko«wo - arcfitwałna. W najbliż­
szych dniach przyjedzie dter Polski misya ■woistoo- 
wo-archiwąlna z szefem sekcyi- języków wscho<ł- 
n-ich przy bibliotece' i Muzeum Weny w Paryżu p. 
Leratem na czela. Misya przybywa w celu obzma- 
ijomienia się z zebranymi w Polsce dokumentami 
historycznymi, dotyczącym; wojny światowej.

(.) Wypadek automobilowy. Wskutek nieu- 
wagl szofera, rozbił się na drodze koło Cbiloni'' na 
iPbmorzu samochód, w którym jechali minister 
[oświaty Rataj i kurator szkolnego ck-ręgu pcmor- 
sfeiego GąsiioTiowski, w celu odwiedzeniia kursu 
^wakacyjnego dla nauczycieli szkół średnich w 
Wejherowie. Mimo silnego uderzeńja i znacznego 
bszkrodzerfa samochodu obaj panowie wyszli łfez 
szwanku, z wyjątkiem drobnych potłuczeń.

(.) Plaga szczurów. Od pewnego -czasu nie­
które dzielnice Warszawy, stosunkowo czysto 
utrzymywane, nawiedzone zostały istną plagą 
szczurów. Gale fale wędrownych szczurów prze 
rzucają się z jednej dzielnicy na drugą. Obecnia 
przeniosły się na dzielnicę lwowską, która ni® 
jest bynajmniej zupełnie podatna dla rozmna­
żania się szczurów, gdyż nię posiada żadnych 
sklepów, ani składów spożywczych. Ludność za­
niepokojona ową plagą, zwraca się o rattmel# 
do władz sanitarnych.

(.) Zuchwajy napad bandycki W Iesie wila­
nowskim, pomiędzy Wawrem a Starą Miłosną, 
uzbrojony w dwa rewolwery bandyta, napadł n i 
przechodzących trzech mężczyzn i jedną kobietę, 
a stereryzcwawszy ich zrabował' 100 OOC mk. go­
to wiką, 3 pienściorRi, bransoletkę, zegarek, wszy­
stko złoto wartości 400.000 tnk. Po napadzie o- 
pryszek zbiegł. Wszelkie zarządzone posukiwanńi 
nie dały żadnegu wyniku.

(.) P°żary. We wsi Kleć zewu, w -ziemi kal s- 
kiej spłonęło przed kilku dniami 26 domów. W  Kł« 
dajwię spaliło; się 30 domów i 20 stodół ze zbożem,

(.) W ykryci p°tajemnel fabryk? sacharyny. 
Kontrolerzy skarbowi wykryli w Warszawie pot* 
jemną fabrykę sacharyny. Fabryka ta była czynn-al 
lod ośmiu miesięcy i -wyrabiał 24 klg. pastyłek 
dziennie. Materyału dostarczali żydzi, których.na- 
Izwfska właśdcbl fabryki nie chciał wyjawić. Skoa 
[fiskowa-no 26 klg. proszku i 5 klg- pastylek. Fabry­
kę opieczętowano.

KRONIKA ZAGRANICZNA.
Dżuma w Paryżu. „Petit Joumal" donosi, As 

w miesiącu lipou zaszły w Paryżu trzy wypadki 
dżumy, w miesiącu zaś sierpniu jeden wypadek 
tej strasznej choroby. Wszyscy ohc-zy. wyzdro­
wieli, mimo tego jednak władze zarządz'ły wszel­
kie środki ostrożności.

D. O. Gen. Lwów, Szef Inż. Sap. 
L. 47325/2068 inż.

Ogłoszenie.
Na. podstaw e rozkazu M S. Wojsk. Dep. Ił 

S. I. i Sap. Nr. 10796/21, I. S„ Które zamierza prze-- 
prowaózfć rdboty porządkuljącie (uprzątnięć ̂  
gruzu i wylobycie żcla-zaJ w zburzonych budow­
lach obronnych niektórych twierdz, pgzy pomo­
cy przedsiębiorców prywatnych, podaje się do 
pubbeznej wiadbmości następujące:

„Waruffiki Zaga<fn:lcz» dia zawarcia umowy1, na 
oddanie robót uprzątnńęcia gruzu betonowoga, 
oraz wydobycie żelaza ze zburztonęych urządzeń 
fc"tyf?kac:,;jnych w bytych twierc^^ch Przemyśl, 
Gromio, Brześć Litewski. OssowSec f Modlin.

1) Roboty będą polegały na mzbiórce zbu­
rzonych część1 budowli fortyfikacyjnych z u sur 
pięciem i ułożeniem w pryżmy gruzu, murów I 
żelaza -poza obręb budowłl i urządzenia fortyffkar 
cyfeego, a zwłaszcza fortów na odległość do ,150 
metrów, mierząc takową od linii ogn a boku szy­
jowego w kierunku strzału normalnego i do p®- 
wterzolnd pryzmy zwróconej ku fontów l.
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2) Rozbiórce będą pMłegnły tyŁo zburiotre j 17) M, !S. Wojsk, zastrzega sobie prawo now 
inrządzema betonowe i to w częlśctafch ułegNch zlbuife&rici tyUko takiej ilaści btńkrwfl fortyifskacy§nyich 
rzenu, lub pozostałe niezburzotn-e części, które fub tjfl&o tajoch ich części, tóóre mm. za po- 
iue dz,3&ą się przystosować do cełów wojsfce- '— Ł— 
wych, co ostatecznie na miejsca określi Z. F. w
myśl rozkazu 527xTj. z <hr*a 29. czerwca 1919 r. 
Dep. III. Tekhiiii.

3) Bloki gruzu pcw tury być aje większa, jak 
0,10 m3.

4) Wydobyte żelazo ma być posortowane na 
jErtrpc:

a) żełałso lab stał psacesme wszdftAagro rodza­
ju : wieże pancerne i ‘eh części, jak również wsaeł- 
kre wewnętrzne urządzenia ich, drzwi i okfen1 ,ce 
pancerne, maszyny i ich części, części ‘mtełacyf- 
sie, kraty ob, o»ne. M y  dział i ich M ety i 'bne 
mrzyrzndy, tarcze pancerne,

b) ztełazo sortowe: befikś, szyny, blacha fa®sta, 
paliki dla przeszkód i wogółe wszełkóego rodzaju 
żelazo, które nie popada' podl kat-egoryę dkreśJoną 
yp p. a. i' nie jest równ ćż  szmelcem,

I c) sz,t*afc,
1 5) Przfds eirodca może rozpoczęć rorblórkę
danego urządzenia fortyfiikacyim igo tyfifo pa o- 
trrymamau na to pS&rarennega zeawotenia Szefa 
Zarządu For śyf Łacyjraesro Ob. W » . wraz ze 
%zc segółow er,i9 wskazówkami co wykonania 
u bót.

6) Roboty muszą być prowadzone prz®z ro­
botników tylko krajowych.

7) Bóść robotników, ich nazwiska f dofeu- 
snejpry wfcmy być zgłoszone <|> Z. F„ który wy­
dawać będzie • przep ostki.

8) M. S. Wojsk, dla robót wybuchowych wy- 
0a  poitrzieibrre materyaiy, po cenfe kosztów wła­
snych, dla dozoru powyższych robót wyzrr-^czy 
BpocyaWe nadzór dachowy.

9) Roboty winne być rozpoczęte nie później 
fednegn mnesiąoa oj; duta zawarcia umowy, za 
kończenie zaś w przeciągu l-yo roku.

10) M. S. Wojsk da możno ść przedsiębiorcy 
bezpta n eto  korzy stana z taboru i tonu kolejo­
wego wązkotorowego, gdzie takowy istnieje: ta­
kowy winie,n fo^ć oddany w stanie otrzymanym z 
rtwzgfrędmleikem użycia normalnego.

ri‘) Odbiór wykonanej rebety odbywa się po 
aakoóczenru rozbiór/ki i ułożenie gruzu i żelaza, 
jak wyżej na poszczególnej budowie fortyfikacyj­
nej. (fort ©frdziefety), iprochownta, ba^erya, schron. 
O ifte budowa fortyfikacyjna feyta znaczniejszych 
roznwaiów, robota może być przyjmowana par- 
tyamL zawierająicemi w każdym raz e nie mniej, 
jak 1000 m3 ułożonego gruzu. Odbiór wykonywa 
się przez Komisyie wy znaczone przez ooszczdol­
ne Dowó Lztwa Ob. War. Przyjęcie przez Kom - 
syę wykonanej roboty odbędzie się w terminie 
nie dłuższym, jak tydz eń po zawiadomieniu przez 
przedsiębibrcii ® przygotowaniu odporo ;edn‘ej iló- 
Ści materyału.

12) Wydanie jako zapłatę szmelcu żelaznego 
■wykonuje Szef Żarz. fortyfikacyjnego na podsta- 
yie aktu sporządzonego' przez Komisyę odbiorczą 
ttlezwłócznie po odebraniu takowego.

13) Ułożony, gruz mierzy się na metry 
łzetścśeorie.

,14) Za wykonanie powyższych robót przed­
siębiorca otrzymuje od M. 'S. Wojsk, za każdly 
IDO m3 gnizu ułożonego i każdą tonę zefcza pe- 
wnę lo ść kg. szm-eicu żelaznego kutego (łom że­
lazny), a nie szmelcu lanego, z wykluczeniem 
materyału zdatnego jeszezse <to wykorzystania 
jaiko takiego, naprzykład: kawałki szyn kolejo­
wych, części'maszyn, szajby, progi kdi ejowe że­
lazne itp., lub gruzu 'lub szmelcu i gruzu razem, 
czy to wydobytego przy rozbiórce, czy to z in­
nych zapasów, znajdujących się ,w rozporządzeniu 
M. Sjpr. Wojs. W  pierwszym wypadku wywiezie­
n i  sizmeicH będzie należeć do przedsię b orcy1, w 
drugim wypadku 'M. S. [Wojsk zobowiązuje się 
szmelc dostarczyć przedsiębiorcy do stacyi kole­
jowej w obrębie Rzjczypospotltej polskiej, którą 
wskaże przedsęb.arca.

15) Szmefc wymfeniony pod 14, bedzśe odda­
wanym w> gatunku „teiouef*', t. zw. bez względu 
na fcategaryę od I—IV.

16) W  razje braku szmelcu ad) p. 14 wojsko­
wość wypłaci przedsiębiorcy po 7 nurek (siedem) 
mz 1 ‘kg. ni „JosMczcraego szmelcu.

trzebne.
W) M S. Wo?rk zastrzega sobć prawm że w 

razaei zbyt w s gómwanydii ofert, oferty te zupeł­
nie nie przyśtuować.

19) Oferenci mają dołączyć do rkteć m ej ofer­
ty kwit na złożoną w P. K. P. wysokości 200.M0 
marek polskich o j  każdej *  poszJczegójnych 
'twierdz.

2&) Złożone wpćywr1 tych ofert, których dler- 
ty zostaną odrzucone, będzie zwnóc-ooe prze® M. 
S. Wojsk, naiiycżłiitiast po -rozpatrzend ófert pr/ez 
Kc/tMsyę. Oferentom, których oferty bod a przy­
jęte warunkowo przez Kotnisyę, wadyttm bęaz e 
zwrócone po pnzeóągu dwóch tygodni od cLnta 
rozpatrzenia ofert pr&ez Komteyę, gdyby umowa 
zawarta nie zc«sta*a zatwienJzoma przez M. S. 
Wojlsk. [W ra sę  zażyłem zenia oferty przez M. 
S. Wojsk, wadytnra jako katrcye do czasu całko­
witego zakończania robót. Oprócz "Jożr*nej kau- 
cyl przedsiębiorca odpowiada za dto-trzymanie wa 
maików uiirowy całymi swobm majątkiem.

2Ł) Otwarcie ofer+ n astąpi dtfa 30. sierpnia 0 
godz. Iz  rano przez: Korrasyę wyznaczoną prze® 
SSzefa Dep. H. M. S . Wojsk, w obecności upora-ąż- 
nionego pUzedstć wieield Najwyższej Izby Kontro® 
Państwa. ‘Powyższa Komisy a po rozpatrzeniu o- 
fert zawtera umowę1 z rajodpowiedri?’!!'.. eszymS z 
reffektantów (nieżyfeo icena jest decydującą). U- 
mowę zawartą przez Komisyę po zaopiniowaniu 
je j przez Szefa ‘Depai tamentu H. 'M. S. Wojsk, 
zatwierdza 'Mirt. Spr. Wojsk.

72) Wszystkie koszta wynkające z opłaty 
stempla odpowiedsrlegp ponosi przedsiębiorca.

23) Wszystkie sprawy sporne mięłdzy Sekcyą 
Inzynieryi i Saperów a przedsiębiorcą rozstrzyga 
Minister Spraw Wcjskow ych, w razie nedoj- 
ścia do porozunćenie. przedsiębiortoy pozostawia 
się prawo słćeroT-anta sprawy do sądu, -w rejonie 
którego były roboty wykonane.

Bliższych informacjo w spraw !e ntiejscr f ja­
kości robót opfeanytch powŷ żer* rofoMi : Szetf Irrayn. 
Sap. D. O. Gen, L>wów. ul. Trybunalska 8. ił p., 
oraz Zarząd Fortyfikacyjny 'Obozu Warownego 
Przemyś1, u l M ilew icz a ;

Calem umożliwrend oferentom obejrzenia 
objektów, mających być rozbieranym', o*fbęćzie 
się w dniach 27. i 28. bm. zbiorowy ipokaz zburzo­
nych fortów pod kierownictwem Zast. Szefa Za­
rządu fortyfik. w Przem ętu.

Punkt zborny i czas odjazdu na forty oznaczy 
Zarząj fcff iyf k. 1280
Steef fnż. i Sap. O. Gen, Lwów: KornSokjl ppłk. 
■WWRSMIM “ -™11®-1 HKMU-H' 1  HitruiiLiiu h m

EKONOMISTA.
Z WCZORAJSZEJ GIEKDy POPOŁUDNIO­

WEJ NIEOFfCyALNEJ.
Lwów, 2 1 sierpnia.

Na wczorajszej giełdzie nleoficyalnej pano­
wała fendeneya zwyżkowa. Obrót obcemi walu­
tami z powoda soboty słaby.

Dolary amerykańskie 2300— 2350, jedynki 
i dwójki 2280—2320, dolary kanadyjskie 2000— 
2050, 1 -ki i dwójki 1980 —r- 2000, marki nie­
mieckie 27*70— 28‘00. setki 27*50— 27 60 drobne 
27*40— 27*50, leje 27*50— 28*00, drobne 27*40—,  
27*50, czeskie korony 28*00— 28*2n, drobne 27*70 
do 27*80, auslryackie tysiączki 2600—2650, setki 
260*00— 270*00, 50-koronówki 150*00— 160*00, 
20-koronówki 30*00— 31*00, 10-koron. 24*00 —  
25*00, 1-ki i 2 -ki 1*10— 1*40 f., ruble 5-setki 2*20 
2*40, setki 5*80—6*20, 25-rub!ówki 2*20— 2*80, 
10-riibl. 2*00— 2*20, reszta drobnych od 1*10 — 
1*60, dumskie tysjączki 60*00—65*00, dumskie 
250 rb. 35*00—45*00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 11 00— 11*50, franki franc. 140— 145 
funty szterl. 7450— 7550.

Złoto: 20-kor. 7650—7700, 20-frank6wki 
7400—7450, 20- markówki 7800—7850, funty 
szterlingi 7800—7850, 10-rublówki 9400—9500, 
dolary 2250— 2280.

Srebro: Korony austr. 128— 130, floreny
270—280, ruble 500—520, kopiejki 2*20— 2 30,

dolary amerykańskie 1050— 1100, pełć-wki i 
ćwiartki 1000— 1020, dolary kanad. 600—680, 
drobne 580—O00.

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa 20 sierpnia.

(PAT.) Kursa giełdy z 20 sierpnia.
Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye. 

6 proc. z r. 1915/16 — *—. Listy zaotawne. 41/a 
prc. ziemskie — *— , 6 prc. m. Warszawy 115*00 
4ł/a•/« m. Warszawy — *— 4 proc. siemsk. 272*50 
5 % m. Łodzi 000*00. 5 prc. miasta Warsrawy 
483*50.

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 2350*00, Do' 
lrry kanad. — *— . Fransi francuskie T£8*—, 
Funty szterl. 8550*— , Marki niem. 29*00, Koro­
ny awst. 235*—, Korony czesko-słow. 00*00. Le- 
rumuńskie — *—. Liry — *— . Eerłin 30— 00, 
Gdańsk 28*50.

Akcye: Transakcye: B. Py*k. Warsz, I—V. 
em. 2225, Bank Handh Warsz. I—VHI. em. 00Ó0,

, Bank Krec. w \T arszawie 0000, Bank Z« :beJni 
1600*—, Bank Towarzystwa współdziel. — .—,
Związek Ep. zarób. V .  ’—. Warsz. Tow.
fabr. cukru 14100, Warsz. Towarz. kopalń węgla 
l̂ COC, Lilpop, Rauch et Loewensteir I— Ii em, 
3300, Rudzki i Ska 2400— , Rudzki i Ska II. 
0000. Starachowice I— II 7150, L  J. Borko­
wski I — VI em, 1525, Bracia JaLłkowscy I—V 
1310, Firlej z roku 1621: 675*—, Warszawskie 
Tcwrrzystwo Handl. i Żegl. I— III 6000, Żyrardów 
000C0, Ostrowieckie Zakłady 8150, Polska Nafta 
I—111 2320, Przemyśl dizew. i handel 1425, Ele­
ktrownia w Pruszkowie 000—. „Siła i Światło” 
000*—, Zawiercie 00U0, Polski Boak przemysł, 
we Lwowie 650*— , Bank zjedn. Ziem polskich 
575*—.

GIEŁDA WARSZAWSKA1.
Wansaawa, 20. s/erpnla, 

(Telef.) (m) bfei wpzorajj&zej giełdzć wur- 
sfcaiwsktei obracanu dew. zatai pu kursach wyU 
szych. Akcye w r,adh b^^dzc słabe, prze- iuspc* 
sabiertru imHeim. Pattierami proceśnitolwynz 
cuch ograhfczolrty.

DEWIZy ZURyCHSKIE.
Zurych, 20 sierpnia.

(PAT.) Kursa Doczątkowe. Berlin 7*— , No« 
wv Jork 591, Londyn 21*61, Paryż 45*81, Fjedyo* 
lan 25*45, Praga 7*10, Budapeszt 1*57, Zagrzeb 
3'40, Bukareszt 7*20, Warszawa 0*27, Wiedeń 
0*72, Austr. stempl. 0*62*—.

DEWIZy PARYSKIE.
Paryż, 20. sierpnia.

(PAT.) Kursa wekslowe z 20 sierpnia 192L 
Weksle na Niepfcy 15*50, Amerykę 12*98, Belgią 
9 8 — .Anglię—ł — .Holandyę 407*75, Włochy 55*75  ̂
Szwajcaryę 219*12, Hiszparsię 167*50.

DEW IZY RZYM SKIE.
Rizym, 20 s:erpnl?. 

(PAT) Kursa wjlęsdcwe z 20 sterpnrs 1921 
Weksle Paryż 179.,50 — !*yntoyir. 85 —  Noi 
wy Jork  23.50 —  Zurych 392 —  Wiedeń 2.7%

DEWIZY AMSTERDAMSKIE.
Amsterdam, 20 sierpnia.

(PAT) Weksle na Londyn 11*79—, b rliit 
3*82, Paryż 24*95, Szwejcarya 54*50, Wiedeń 
0*38—, Kopenhaga 52*90, Sztokholm 68*65, Chry- 
styania 41*90, N. Jork 322*50, Bruksela 24*45, 
Madryt 41*57 1/2, Włochy 13*87 1/2.

Giełda londyńska,
Londyn, 20 sierpnia.

(PAT). Giełda z 20 sierpnia 1921. 2r/* prc. 
konsole angielskie 48'— , 5 prc. pożyczka argen­
tyńska 94*— , 4 prc. pożyczka brazylijska 50’—, 
4 prc. pożyczka japońska — *— , 5 prc. pożyczka 
meksykańska G8’50, 3 prc. pożyczka portugal* 
ska 25*—, 5 prc. pożyczka rosyjska 13*—, 
4 i pół prc. pożyczka rosyjska 8*50, 3aItimore 
and. Ohio 50*50, Kanada Pacific 154*— , Pen' 
sylwariia 51*— , Southern Pacific 105*—, U-iior 
Pacific — '—, U. S. Steel Corp. T00*—, Ritf . 
Tinfo 30*25, De.Beers 11*62, Gold Filds 1*19( 
Ranmjine 2*43, Chartered — *—
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DEWIZy LONDyŃSKIE.
Londyn, 20. sierpnia. 

(PA T.) Kursa wekslowe z 20 sierpnia 1921. 
Weksle na Szwajcaryę 21 "64, Holandyę 11‘78, 
Amerykę 365'12, H-szpanię 28 23, Wiochy 84 87, 
Paryż 47‘28, Belgię 48 28* Niemcy 307.

DEWIZy NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 20. sierpnia. 

(PAT.) Kursa wekslowe z 20, sierpnia 1921. 
Weksle na Londyn 36012. Weksle na Londyn 
60-dniow« 362'12.We isle na Paryż 7'75. Weksle na 
Berlin 1'20. Belgię 7’5S, Szwajcaryę 16*30, 
Madryt 12 98, Rzym 4’37, Srebro krajowe 99'14. 
Srebro zagraniczne 61 12.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 21. stor paką.

W e wtbzćłra?szyta dMu ruch iita tair&ądl 
był niocó ślaibszy. P rzy  sflmej podiaźy pofeyt 
słaby. Cef!|yi spożywczych itfezmśe-
■ntainie.

Płacd/fo wcacłrtrj za 'k%>: z/tetahfBików 25
rrak. —  eelbuE 30 irik1. —  ogórków 40 dd 50 rnk. 
—  szparagówiki 50 ido: 60 rnk. — jabłek 30 dto 
80 tak. —  girmiszek 50 do 10O mk. — śliwek 60 
dó 100 tmk. —  renigfot 100 do 200 mk. —  za 
głóiwkę kapusty 20 do 60 mk. —  'kalerepy 3 db 
10 mk. —  kto/hi 8 do 10 mk. —  kaiistfśo.ru 15 do 
25 mk. —  z.a wiązkę tóirchW i 5 tło 30 mk. — 
buraków 20 do: 30 tak. •— zn. fNt bobu 18 do 20 
mk. —  Gfeym 60 mk. — za jeden ogórek 3 da 15 
mk. —  %a: sż-tukę kutourudzy 8 d-o 12 mk.

Za kTttf mtysa wołowego płaioow) 200 do 
220 mk. — cielęcego 180 tak. —  witejpnzowego 
400 do 4g0 mk. —  słoM uy 500 du 600 mk. — 
kiełbasy 550 mk.

Za, jedtto jafo placoho 12 dc 13 mk. —  za 
litr mfeka 45 do: 55 tak. —  za litr kwaiśweU śmie 
tany 140 mik. —  za kilo masła 1200 mk. — za 
kto  sera 160 mk.

Celny pteozyiwa i wiktuałów pozostały nre- 
sarfentlóne.

K ro n iK a  spartowa.
Lwów, 21 sierpnia.

Ciracóy^a II— P«goń n. Dziś o godz. 5 po poi. 
jAlbeizie się ma boisku Pogoni pierwszy matdi 
{ooKbeibwy. o mistrzostwo Polski, klasy B. Graoo- 
via II. przyjechała wczoraj popołudniu w swym 
Bajkąwzjrm składzie.

T. T. C. — Czapy 5:2 (2:0).

Haiberstadt na wolności
Kr®*tów, 20 sierpnia. 

<!PAT.) Dzienniki donoszą, że Jaikób HaJber- 
stadt, aresztowany pod zarzutem macłiinacyi gieł­
dowych, został wypuszczony ma woIiną stopę za 
kaucyą 5 milionów marek.

Czyje rzeczy?
Lwów, 21 sierpnia, 

(l) Po-licya Państwowa komunikuje: Podczas 
aresztowania Stefana Konta i' Grzegorza Taraba- 
na, posądzonych o zbrodnie kradzieży i rabunko­
wego morderstwa, znaleziono pTzy tychże następu 
jące rzeczy: 1 spcdnica kremwa z czerwonemt i 
zielonem? kwiatami, dołem czarno oblamowana, 
podszewka biała; 1 spódnica wełniana, jasno-siie- 
bieska, dołem czarno oblamowana, podszewka 
żółta; 4 cm. szeroka koronka jasrpo-niebieska, 1 
spodniitea wełniana, czarna, nie ukończona; 1 bluz­
ka, wełniana, czarna, z podszewką W kraieęzki; 1 
gorset czerwony w zielone kwiaty z białą podsze­
wką; 1 fartuszek granatowy z dwoma czerwdde- 
mi pasami, oblamowany czarną wstążką, pasek 
|czetwowotoftek)ny, 1 fartuszek biały dołem biały 
haft; l fartuszek fioHetowy, dołem biały łiatf; 1 

■fartuszek jedwabny biały, z ziełomemi kwiatam5; 1 
chustka wełntana czarna, z re nóziami, na jednym 
rogu kwiaty żółto-ziekmc-niobieskie; 1 cbustika 
wełniana czerwona z zielone mi kwiatami; 1 chust­
ka we łatana fioletowa t  frendzlarmi l czerwonemi 
kwiatami; 1 chustka wełniana z fremdzlairta i ztefo- 
nemi kwiatami; 2 chustki Wełniane białe bez fremr 
•dzli z kwiatami czci wonc -ziclono-nie bre skietn#; 1 
chustka wielka: wełniana W kwiaty źółto-żiełon«)- 
niebiesMe, z frendzlami; 1 chustka wełniana bron- 
aowa, na Jednym rogu kwiaty żółto-zietołio-me 
Kesko-różowe z frendzlami; 1 clmstka wełniana 
popielata, na jednym rogu1 żółte kwiaty bez fron- 
jdzli; 1 chustka wełniana różowa bez frepdzli; 1 
■chustka wełniana biała w kwiaty cz-erwono-nieMe- 
skie bez frendzli; 1 chustka wełniana czarna bez 
frendzh; 1 chustka jedwabna biała w kwiaty; 2 
chustki wełniane białe bez frendzli, na jednym ro­
gu kwiaty ró ż'o wo- zi efaho-h ieb i e skte; 7 sznurków 
prawdziwych czerwonych korali.

Wymienieni? twierdzą, że kupili owe materyały 
na placu Krakowskim, są jednakowoż poszlaki, że 
wszystko to pochodzi z kradzieży w jakimś skle­
pie bławatrym.

Wobec powyższego uprasza się tą drogą, by 
poszkodowany celem agno skowani a zjawił się wi 
Ekspozyturze policyJno-śledczej, Lwów, ul. Kazi­
mierzowska w godzinach między 10 a 13.

Tajemnicze morderstwo.
Lwów, 21. sierpnia.

(!) W RzephSku w po w. s+nz^śowskin. 
mieszkał gospodarz; MJchlał Botcfrtaj. Pfcsed 3 
miesiącami w róct oku z Ameryki, przywiózł 
■więc, prócz wielu kdsetowntóśd, gotówkę 1.800 
dolarów. Słysząc o ciągłych .napadach, ukrył 
Rctdbair gotówkę do fitezkt, którą z a k ła d  w 
zienrę. O schowku tym wiedziała tylko Jego 
żcaria Katarzyn® f dolrosły syn Krtnsta raty. VV 
obawie o datpad, Oodlnar nie spal ośgdy ma, Je- 
dimdm mtejsou, lecz ciągle: zmienyl1 miejsca, no« 
degu.

> 9. ;bm. dtiiaiteztonło Bodnia ra zamordówahe- 
go w Stcdote trzema strzałami rewolwerowy­
m i W  chw^i pcipeSnaeriira zbrodtti o g. 11 w Pc* 
ey isąskdzi! jeszcze me spali!, a mimo to .rikt 
nte wifdżUs.:! alni m&e słysząl nic podejrzanego w 
pofcfeu.

Połkyta pnowarteż w tej sprawce dÓergścz« 
fie śledztwie/ i stara, się rozwikłać tę zagadkę.

Olbrzymi pożar na Kujawach
Włócławek, 30 sierpnia,

(.) Dnia 9 bm. okrutny pożar nawiedził m. Ko­
wal nia Kujawach. W  przeciągu pół godziny sżanę 
ło w ogniu 150 dcimów. Ogień wspomagany sjtoym 
wiiatrem Tozs2etzał się z zastraszającą seyfakidścią, 
a okrutny wicher unosił palące się głownie drzewu 
dp sąsiedniej wiejski, położonej cdi Kowala o półto­
rej wiorsty. Siedm u&c spkuSęh d&szczętofe. Dwtó 
je dzieci żydowskichi spahło się w ojgniu. 266 m~ 
dziitni zostało bez dacłm nadi głową. Ogólno straty 
wyiuoszą setki milionów. Gaszeniem ognia, za&ły 
się straże pniżaroe z Włóctawia, LnbienSa, Grabkę 
wa, Chocenia, Smiłowić i Kruszyna. W oete otetf 
lenia pomocy pogorzelcom zawiązai się na^sco* 
wy kctaiteL

Pożary na Polesiu.
Pińsk, 20 sierpnia.

(.) Oprócz Pińska spłonęło na /Polesiu jaszcas 
kilka mniejszych miasteczek. PtorJadta m  Polesiu 
płoną; lasy, przyczyniając tjrm sposobem naeobB- 
czalne straty państwu polskiemu, afcowiem cfcok 
^asów prywatnych płoną i lasy państwowe. Ży- 
[wiołowa ta klęska niszczy bogactwo kraju, a aft*, 
jżając się 'ku1 t eremom kolejowjrm, zagraża powa- 
jżnie koleń Pożar bardzo często powoduje miejsoo 
wa ludwaść —  afecya ratunkowa zaś jest bwrtfzo 
utruidmlona. Ludność Pbłesfa połajt. iż plaga poża 
rów wzmogła się, % chwilą zwiększenia się aapfy- 
wających uchodźców z Roisyj.

Bandytyzm  w zachodn ie j M a łopo lsce .
Zamordowanie gospodarza. — Napad rabunkowy.

Lwów, 21 sierpnia. przestraszana krzyknęła: ,.Go to jest?" Wtedy 
('■) Dó Huty GógołOwskiej w powiecie pllzneń- |przyskoczyli da niej obaj bandyci i przyłożywszy 

skini przybyto ze wsi Kamienia w iraccy 11 bm. 3 iei broń dc głowy powiedzieli: 
bandytów. Gdy podeszli pod dom gospodarza Pio- Dawaj stara wiedźmo W”szysłkłe pleflu,*. 
tra Draka, pies tegoż począł zajadle szczekać. tob cię zamordujemy.
Wówczas napastnicy obrzucili psa kamieniami, a ,Gdy Muszyńska im ośwadczyła, że żadnych pie- 
jdy wtośdciel ujął się za nim, niędzy nie posiada, bandyci uderzyli ją kilka razy

Z sądu wojskowego.

bandyci wystrzelili,
łrafiająjc Draka w brzuch. Na .głos strzałów przy­
byli natychmiast post Brzoza i Dobrzański* a wi­
dząc w odległości: oko-to 100 kroków uciekających

kolbami w bok, poczem rzekli: „Dawaj pieniądze, 
które wzięłaś Za sprzedane 2 jałówki**. Muszyńska 
widząc jeszcze trzeciego1 bandytę, stojącego na 
straży, a będąc w ogromnym strachu o swe ży- 
de, dała im 10.000 mk., prócz tego bandyci sami

3 cwckmiików, Oddali za nimi strzały, jednak bez- 'zabrali jeszcze 2000 mk., i 2 nowe prześcieradła
skutecznie, gdyż bandyci zbiegi do pobliskiego 
lasu. Drak zaś na drugi dzień rano 

zakończyj życie.
Tej samej nocy, prawdopodobnie ci samii ban­

dyci, dokonali rabunku u Agaty Muszyńskiej w 
Gilftskul średnim. Przystawiwszy dó doćhu drabi­
nę, podnfreśli kilka snopków., poczem otworem do­
stali się do sieni, a stąd di» izby. Ponieważ Mu­
szyńska już spała, bandyci całkiem) spokojnie wy- 
nieSft kufer z rzeczami, następmie przetrząsnęli cai* 
łe Bieszkaniie. Z powodu trzasku otwieranego 
zftn#ru. Muszyńska się zbudziła, a zobaczywszy 
2 bandytów uzbnojonycłl w karabsa j  rewolwer, i

wartości 3200 mk., wyrządzając jej szkodę ogółem 
na 15.200 mk.

Za bandytami 'zarządzone: energiczny pościg.

Morderstwo w Niepołomicach.
Lwów, 21 sierpńa.

(!) W Niepołomicach pćw. Bochnia zamordo­
wano w nocy z 18 ma 19 bm. Zofię Niedoszpalę. 
Sprawcy, których nazwiska są policyH znane, zbie 
gli w kieruniku Lwowa. Połicya czyml za lplni taior 
giezne poszukiwania.

0  KRADZIEŻ I RABUNEK.
Lw ów . 21.

(§) Pnzód trybu ttólein Sądu wojskówegó. 
któramu przewodniczy i mjr. Stanspll odpo- 
'wird?^ Wczoraj szeregowiec Adam Sóte za 
/ibrcdiniię uczesW ctwa w mbdatai, Jaieoteź aa 
zbredrisę kradzieży. Wedle atón oskarżeni^ 
Sc(ja wziął w paźdz/erimku 1919 od towarzy 
sza. żbrodlnti raSbiiiiku poeliodzącą kwotę 130 
■kcfrrift, a 'rtadtó w r. 1921 skrada m  szft&dę M a  
kusa Weisoberya ,pościd i bidteflę wąr-tości 57 
tyis. tak. OskariKiny, liczący dopiero 30 kt, 

^katrdaiy już dw,irfdrc(tn):e za k r ą d z i  osm&t&ot 
PTzyytifij isię w śledztwie do za*
rizucontych mu zbrodkf, przy woz^ątezei rog- 
pnnwfe jecSna/k coliiiąil przymaotf/Se, a ntgrwet pó- 
w*o4a:l świadków a la stwrerdzenre aP-
bl. P ó  pr zeprowfadzo/itoj no«cn®wfe trułbaefe.! 
zaisądzitł Adama Solę 'za u c z a s e s w ktea- 
dzieży ńia lloaaią stresżtu przez 3 .miesiące, któfią 
wskutdk atttnestyd d^renwarao mu, ziad awttfcńj 
go ód zbnddrtó uczeshiśctwa w riatertaSm, jsitó- 

;też cd ojbreidrai kradreży. Oska-jrżónetge wi*pit* 
ISKczorD ba Woltntość. — Os/któtóafi pot. dtf.
; Sd-alrS-ewfcieiSi, brond ad w. dr. Tłuimin.
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\fryjiiŚTiiei.ia i por^cy w spraw ach 
ogłoszeń jŁupelnie btzpłńtnis 

w Ad-ministraoyi, Lwów, Sołcoła 4 NOlfcOSZENIA!
OtittZiA£ l>LA OłJ-CUSZ-źfii _ 

G twarty przs-z ca*y dzXe, \ g s iz .  7 
wir-ez -'rern bez przerw y.

ŁIONCYPBENT
rutynowany, ebz .ajomirn?* z praktyką prowincyonałną 
zostanie natychmiast przy-ąty. Zgłoszenia z nodaniera 
warunków i lat praktyki stosować naieży: Dr. Emil Mor- 
jtenatern, adwokat a. Przemyślu, ul. Wodna 7. 1337

BU FE TG W CŚ
zdolnego poszukuję natychmiast. Zgłosze­

nia: Fiiesser, Jagiellońska 11. 1294
NAUCZYCIELA K O R ESPO M D EN C Y I bankowej nie- 

m oekiej poszi kują. Zgłoszenia pod .K  ,-respondencya* 
w Admiuistrscyi. 123/

EGPTiO, SPGZBSMi, U J U M

Ja ja  prześwietlane — hartownie i detailicznie sprzedajt 
Poltha Spotka dla handlu jajem w Tarnopola — Filia 
Lwów, Romdaowicza 13, wchód od fłoląbianki. 1292

W ózek jasionowy, elegancki, tiwuiiedzeniowy, na reso­
rach, oraz parą luksusowych koni sprzedani. Wiado­
mość: Porty er Hotelu Europejskiego. 1293

I f i« m iX T 3
B ie lizn ę  do szycia przyjmuje „Szwahsta*

tyńskiej 1 A, codziennie do g. 5.
przy

PaWs m m lii!
Z A H D b E R Ą
zelcnp kilka wagcoów ja ­
b łe k  (winnych). — Oferty 
Lwów, Snopkowska 27, I. p.

1249

r̂ »jacsc:
o

I

to

N T
„ I t tN H S I T E "  I „ S ? iC I A L 2"
V U T 3 Ł 1  H Y G l E N l C Z N E  Z  W A T Ą
oraz bibułki cygaretowe najlepszej, przedwojennej £ikośc:

Fabryka „KARPALIT" S.A. Lwów, Zielona 2fl =

Apel do P. T. wszystkich Władz; 
w  Rzeczypospolitej!

T o  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h

U s t n i  la n iu  arifgisi M i f M t l i
szczczególnic bezkonkurencyjni jesteśmy przy do­
stawach Stdltti n s s z u R O w s j ,  o łó w k o w e * ,  
p a p i e r  e  w o f k o ^ y m  do powielaczy, ta n ­

in a c h  do maszyn i t. p, 1166
Dostawcy wszystkich P. T. Ministerstw i 

Urzędów Centralnych:

Tn- M m  „ Ś W I A T O ^ E Ł K ( (

Kra>ów, Grodzka 15 .

J ^ D O R A D
© Najskuteczniejsza, naturalna, jodowa sól 

kąpielowa, przeciwko bólom p« strzałowym,

D renmatyzmowi, skrofulozie, chorobom krwi 
i serca. — Do nabycia w 5 kg. paczkach

0 (10 kąpiel) we wszystkich aptekach l więk­
szych droguerach lub w głównej składnicy

R u J U f f . j l U 11, Towarzystwo dłc: efcsploa- 
tacy i soli kąpielowych, Stanisławów, Ba- 

tort go 5 (Małopolska),
O na za paczkę 500 Mkp. — Opakowanie 

8 1  po cenach w łasnych. — Aptekom itp. zno- 
czny odusL —  Wysyłka za zaliczką. 855

Ea m!
Szanownym Spółkom rolniczo-handlowym, Syndy­
katem rolniczym o-az i innym Kooperatywom po­
lecamy v rrj« jH e kamienie młyńskie, począwszy 
od najmniejszych kamierr a skończywszy na ka­
mieniach ruh dowodnych. Kamienie te pochodzą z 
naszych wytwórni, kamień zaś według opinii czyn­
ników fachowych jest najlepszym jaki tylko na te- 
renłu Polaki się znajduje. Oferty i cenniki wysyła

riranii!) łmealldt* a Biowis.
1103

B I L E T Y  W S T Ę P U
w  I ł s i ą i K a c ł i  p o  S O O  b i l e t ó w

RACHUNKI w kwiatkach oraz im  M I
POLECA

DRUKARNIA I. JAEGERA
n c  r v o w i E ,  u l .  s v c i s r u s K a  l .  3 3 . 8562

P r r j j t n u j e  r ó w n i a i  z a m ó w i e n i a  n a  u s i e l k i e  r o b o t y  d T u k a rs k l a*

PAPIER r u M f ^ n  sntc.3 p ;.?2Bao
S A M U E L  IN S L 9CNT
W ie d e ń  — atraK ó w —V a r » a w a .
Centrala: Wiedeń 1. Łauernmarkt 19.

Teł. nr. 4643 IV. 1137i
Filia: Kraiiów, DL^lowcKa 5%

[ilnllinliiiiiuiliiiiilliliiimi

2 5 . IX. -  5 . X.

Zarząd Targó^ przedłużył na pro­
śby licznych wytwórców polskich 
termin zgłoszeń do 20-go sierpnia. 

Do tego czasu przyjmują zgłoszenia:
Biuro Targów Wachodnich we Lwowie, ul. Abad->mick.a 17.

,  ,  . w  Warszawie, ni. Szpitalna 1.
.  „ ,  w Krakowie, u'. Długa 1, ora*

.Polski Glob*, .Polski Lloyd", .Pronta", .Polbal" i ich oddziały.
W sprawach transportowych:

Biuro transportowe Targów Wschodnich, Lwów, pi. Halicki 15.

TANIE MEBLE
P@KOJE SYPIALNE, STOŁOWE, KUCHCĘ, 

‘JflELrOPOL KSEJ FABRYKI WYRSBOW s 2 «ZEWA 
poleca wySączTy p n o d stsu le le l d ^ n  har.atow y

K A Z I M I E R Z  ŚW IĘC IC K I
WARSZAWA, mOB Ema Nr. 3. Telefon 2 7 9 - Mh

PosariL-iWERi spneda'j»cy na prowlncyi. 1122

M  w /sze ił ! a s ’ e n n y  z m y l iarnatu

„MODY
n a j w i ę k s z e g o  c z a s o p i s m a  w  te j  d z i e d z i n i e  
w  P o l s c e  n i e u s t ę p n j ą c e m t i  w  n i r z e m  w y ­
d a w n i c t w o m  z a g r a n i c z n y m , d c  K a ż d e j  f i­
g u r y  n a b y ć  t a s ż n a  K r o je  w  r ó ż n y c h  w k el- 
K o ś c l a c h .  — G łó v --n y  s K ła d  w  „SŚSEUCUlMSfi PRA;

SOWEJ* L w ó w , C h o r ą ź c z y z n a  7. 1246

•Sfwfld akcyjne! wydawniczo?1. Reduktor aacaniny Qr. &UhiŁ« i  Au LI A.
-  V  Bedtiem S«Md druk. OL SDMii 4  . 0 *>ow,

Zastąpoa redaktora nacz. JERZY LununU i 
MASXAZf itC B R  .w .


